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Marzenia o poranku 

Dzień wstał 
z mgiełką snu 
na twarzy słońca. 
W ciszę poranka 
dyskretnie 
wkroczyła - melodia. 

Sąsiad przy goleniu 
uruchomił 
swój cud techniki. 
Kojące nuty 
z grającej wieży 
wlały nadzieję. 

Za oknem 
zawtórował ptak 
Z euforią optymisty 
powitał wstający dzień 
Pójdę jego śladem 
obdarzony radością życia. 
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